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ilia się w cnotiuh, skuteczność Bpfttu dla wypraszania sobie_ i iimyiu łask. wzgląd 
na nhgrodę 'wiekuistą — oto pobudki, „które każdego katoliku powinny nakłonić 
do chętnego podejmowania się uaiążiJiiwości postu, o ile ińŚ ło zdrowie i p-roęłi 
zawodowa pozwalają. E. M.

P ;ta n ie : Ją-k się  odmawia Staoję Dr.qgjv Krzyżowej na różańcu, croaząc 
po kościele?

Odpowiedź: Obchodzenie Siatąj jestjj czeuiś odmienKem od odrnawftniia 
rażaiuła. ale oba teKmibożedstwa dają się pogodzić przez ochnawiiurid w tym 
wypadku części bolesnej Różańca św Dla zyskania odpustów Drogi Krzyżowej 
Stula .JM  'konieczueni, aby rozmyślać o zdarzeniach Męki PaYi^kiej, jakie każda 
z osobńa Stacja nam przedstawia, lecz wystarczy wogółe podużas obchodzenia 
Stądyj rozważać o Mri^ę Pańskiej. Odmawianie '.zatem różańca przy rozwhżauir 
tajemnic bolesnych’ czyni ziulość warunkowi zyskania odpustów Drogi Krzyżowej.

Pyfauie :;Cpzy wolno ustL wypłukać w  dniu, kiedy się ma przystąpią 
do Komunji świętej?

Odpoc, iodź: Wolno, bylebę się wody niepolykało. Prawo kościelne zabra­
nia br‘a® ubS przed Komunją św. na niodłęW apoju. Woda, która w ustach po 
wypłukaniu p-oadstala pomieszana' ze śliną, nie jest .przejmowaną na modlę 
napoju. Stąd też. niema potrzeby wypluwania wciąż śliny, zanim się przystąpi 
do Komunji ąw„ owszem jest .to bardzo nieodpowiednie tuż przed przyjęciem 
Komunji świętej.

„Jam jest zmartwy chwstanie i życie",

tle razy ó#y>i5iw#|zamy drogie sercu osoby ua wieczny spoczynek, tyle razy 
słyszymy S p y  zbliżeniu .się do grobu kapłana .śpietyającega lub odmawiającego 

sIow'a: j^JEgo sum resuirireote et vdita“  (jajin jest zmartwychwBtłiime i życie). 
Dla ćhfŚeSdi,ianinagChry'3tusow'e te słowa „ilanj jest zmartwychwstanie i życie'* 
sa złocistą kotwicą nadziei, mocy, ukojenia, óiszy i szczęścia wśród burz żywmta.

Pojebie Chrystusa Pana — jako Zmartwychwstania i życia — łączy ‘Si^ 
»  umyśle "wiernego (;hsrześc-.ijaiiina z poje hem iyofo nadprzyrodzonego duszy ludz­
kiej na ziem i i sżozęścia w iekuistego idjże poza grobem. Samo zaś pojęcie 
zmartwychwstania koj'ar.zy się i w iąże >v rozumie i wyobcSźni chrześcijan, 
z osiągnięciem ostatecznego celu życia ziemskiego, z dojściem do wyżyn nie- 
śmierfelinego życia dusz ludzkich w wiekuistej Boga chwale.

Dlatego u wrót omentamzla, ua progu iSiąiuy umarłych. gdzie blady smętek
i smutek czarny zdaje się otulać milczące groby; gdzie setnce ludzfoie fiouz^tfa bić
ciszej, tajemniczo nieomal, a w  człowieku odzywająSSię wszystkie głębsze struny 
serchBj duiolm, — ponad m ogiły i nm^ilki, nad skaeiienM e pomniki omentairiię, 
nad irumiipii i szkieletów śpiących w ’ żianii królestwo, -Madj przebrzm iałe życie 
ziemskie łych — odpoczywających w głębi ptaichu tazy gliny, nad żałość W s ze lk a  
uad pochód pogrzebowych płomieni. nad falą doczesności, jo  sie dopiero co •ó a - 

warła z loniotenvm ąA’świeżą w  ziemię’ m ająca'Kg trumna,‘nad zgon — wybucha 
i płynie z piersi' .katolickiej wiełkia, przepotężna'.' iście królewską, z Boskich ust 
Chrystusa ongiś wyszła pieśń: ,,.łam jeist zmartwychwstanie i życie".

Podnoszą sięr.czioła -i oczy wzwyż, duch dźwiga się w  górę. ból w piersiach 
ustaje. Otwiera 'śigT wieczność przed oozyma-.clns^y.

I biją da le j — niby triumfalne dzwony słowa Bożej mocy: —  ..Kto -wj,e»rży 
wó h m  —  chockiśbc umarł — żyć Redzie" .. . chociażby przeszedł przS?"j,Bramę, 
śm ierci", chociażby go scbłonął zgon ozaruy — żyć będzie. żyęieui- ducha w ie ­
kuistego, życiem nadziemskiem. Boskiem.

. Słuchają cłusze 'tej pieśni Zuiartwychwisttiiiiia w podziwie. w tar .af zostaje 
w  nich nieziuożWa. w  rozumach migocą sie błyskawice, siła rodzi sięjjSy piersiach


